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Krwawa rozprawa miedzy wspólnikami
k i w a  t r u p y  w  s k l e p i e  z  m e b l a m i

W  soboty wieczorem krótko po g 
6 ej rozegrała się K i- .„n a  scena w 
sklepie z meblami należącym do Pa ­
wła Szc2.ep01.1ka i Jozef„  Standura

i jednym strzałem położył Szczepo- 
nika trupem na miejscu. Po  zbrodni 
Standura skierował broń przeciwko 
sonie. Padł on na ziemię obok swej

w Katc .ricach przy ul. Słowackiego ofiary. Natycnmiasi zaalarmowano
nr. 120 Szczepanik i Standura żyli 
m  s ibą  o j  pewnego c z re j w liiczgo- 
dize i dochodziło m iędzy nimi do czę­
stych scysyj na tle pretensyj finan­
sowych, które rościł sobie Standura 
uo swego wspólnika. Dzid, kiedy 
Sta..dura przyszedł do sklepu, Szcze- 

ponik za jęty  był porządkował jem  
rŁchunków. W  wyniku rozmowy do 
szło ponownie do sprzeczki, w czasie 
której Standura wydobył rewolwer

Mi i. Akel w Warszawie
Złożenie wieńca na grobie N,uznanego Żołnierza

W  dniti wczorajsz) m o godz. 12.45 
estoński ninister spraw zagranicz- 
nych p. Fryderyk Akel złożył wieniec 
na Grobie Nieznanego żołnierza 

W  momencie przybycia na plac 
Marszalka Piłsudskiego p ministra A- 
keia w  towarzystw ie zastępcy dyrek • 
tora protokułu dyplomatycznego Łu-

W R O L N I E
zap re iidm eru w ać  .,A  B  C “  moznw 

u p. Ttrtnasza K oźb k a  
o l. C m entarna 14

bienskiego, orkiestra odegrała hymn 
Estoński, po czym ■ minister Akel, o- 
debrawszy raport od dowódcy kom­
panii honorowej, przeszedł przea jej 
frontem w asyścY posła estońskiego 
w  \V'arszawie p. ministra Markusa, po­
sła R. P. w  Tallinie Przesmyckiego, 
dowódcy okręgu korpusu plis. Mat- 
szatka, estońskiego attache wojskowe­
go i innych. ■

Po złożeniu wieńca na Grobie N ie­
znanego żołnierza i wysłuchaniu hym­
nu polskiego, p. minister Akel oraz 
towarzyszące mu osoby wpisali się do 
księgi pamiątkowej.

Komisariat policji. Dogorywają tego 
Standurę przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarł w goannę później. W y ­
dział Śledczy prowaazi dalsze docho­
dzeni!
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Ś W I A T O W I D -

B IA Ł Y S T O K , 5.9. W  p ią tek  ub. 
ly * .  przed  Sąaem  O k ręgow ym  w  
B ia łym stoku  to czy ł s ię  s e n s a c jj-  
ny proces pom iędzy  P re z jd e n -  
tem  B ia łegostoku  N ow ak ow sk im  
oskarżonym  o zn iew ażen ie  w  
sw ym  słu żbow ym  gab in ec ie  p re ­
zesa  kom pan ii L e g i i  In w a L d ó w  
w o jen n ych  T ykock iego , oraz tym ­
że T yk ock im  oskarżon ym  p rzez 
dwu urzędników- m ag is track ich  o 

obrazę.

T ło  sp ra w y  -p rzed s ta w .a ro  się 
rew e la cy jn ie . N a  rogu  ul. D ą ­
b row sk iego  i P iłsu d sk iego  w  B ia ­
łym stoku budkę z w yrobam i ty to ­
n iow ym i puSiadał od 1924 roku 
in w a lid a  Ruticowski. W  budce te,i 
sp rzedaw a ł on  rów n ież  gamety, a 
m ięazy  in n ym i „ I lu s tr .  K u r ie r  
K ra k ."  S tan  tak i trw a ł do czasu 
o b ję c ia  p rzed staw ic ie ls tw a  I. K . 
C. na B ia łys to k  p rzez  żyda , nie- 
ja ic iego S zap iro  —  k ió r y  uznał 
m iejsce, na k tórvm  stała budka

R u tkow sk iego  za odpow iedn ie  pod 
kiosk rek lam ow y  I. K . C. D z iw ­
nym  zb ieg iem  okou czności w tym  
sam ym  czas ie  R u tkow sk i o t r z y ­
m ał n ie o fic ja ln ą  w skazów kę od 
techn ika m ie jsk iego , że  p o w i­
n ien  budkę swą, jak o  za g ra ża ją cą  
b ezp ieczeń stw u  publicznem u, 
przesunąć w  g łąb  u lic y  na ok re ­
ś lone m iejsce, a po paru  dniach 
o f ic ja ln e  w ezw a n ie  od  n a cze ln i­
ka w ydz. gosp od arczego  m a g is tra ­
tu zyda  S a le ia  Saim ana, k tóry  za ­

pow ied zi na to r re zy d en t N o w a ­
kowski o św ia d czy ł: „m ilczeć , pan 
obraża  m oich urzędn ików , ja  pa ­
na każę za d rzw i w y r z u c ić !"  T y -  
kock i poczu ł się tym w yb ryk iem  
prezyden ta  ob ra żon y  i w n iós ł 
skargę do sądu. Sąd G rodzki N o ­
w akow sk iego  un iew inn ił, u w aża­
jąc, że n ie  m ia ł on in ten c ji ob ra ­
żan ia  T yk ock iego . IV  u b ieg ły  p ią ­
tek Sąd O kręgów  y  jak o  dru ga  in ­
stan c ja  —  po w ysłu ch an iu  m ow y  
osk arżyc ie lsk ie j adw oka ta  J erze-
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B R A C K A  JO

D ŁU G A  21

F R E T A  10

C H M IE L N A  29

C H łO D N A  29

C H ŁO D N a  34

JE R O ZO LIM S K IE  a

JASNA 1

J A S N A  16

KRÓLEW SKA 15

K O P E R N IK A  37

KRUCZA 44

M AZO W IEC K A  2

M IO D O W A 11

M ARSZAŁKO W SKA w

M A R SZA ŁK O W S K A  35
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M A R S Z A ŁK O W S K A  71
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N O W Y  SM IA T  1
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O RD YN AC KA 13

„ Z O r iA “ , wl. P  Z A G Ó R N A

A . D A B K O W S E I

H. W IĘ C Ł A W S K I
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E. N E B F L S K I
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S T , DEBROM S K I

N ASZ  SK LE P-U R AN IA
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A. Szuster, zakł. druk tel. 226-82.

S. M 4 C Z E W S F A

,SLEID I PAPIE R ”

S. K U tL IK

W , W A S IN S K I

„P IA S T ” wł. ROM AN K AN YS Z

„Ś W IT ”

J. SK A R 2YN S K A

A N N A  ALTRICH

W. SKIBA I A  WYPORFY.

ST, M IERNICKI

„P IO N T E F “  wł. K. M A K O W S K I
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ST. W IN IARSKI

O i J. PRUS

ST. M OCARSKI

OSSOLIŃSKICH 1

P 0 7 N A N S K A  2t

PRZESKOK 2

SENATORSKA 37

SIENKIFYIICZA 2

ŚNIADECKICH >2

Ś-TO K R ZY S K A  9

Ś-TO K R 7Y S K A  19

T A « K A  20

T A M K A  so

W IERZBO W A 6

ZŁO TA  15 I 38

Z Ł O T A  43

A. SZUSTER

J. M AJEW SKI

JAN S1UDECKF

J LE Ś N IE W S K I

SA M O PO M O C  IN W A L ID Z K A

A. ZD/.IENN1CKA

inż. Edm . R O M E R
Z A K Ł .  P O M .  N A U K O W Y C H

l  w e w

h o m o o s  n a u k o w r  d o  f i z y k i , c h e m ii, b io ­
lo g ii, g e o g ra fii, h is to r ii.

E p i d i a s k o p y - m i k r o s k o p y ; O p o r n i k i - p r z y r z ą d y  p o m ia ­
r o w e  e le k tr.

S k ł a d  i p r z e d s t a w i c i e l s t w u  w  W a r s z & w i e
Z .  W A Ż Y Ń S K I ,  C Z E R N I A K O W S K A  202 —  te l 9.20.28

NIEZAWODNY SYSTEM
Potią g  podmiejski. W przedziale 

pełno —  ludzie jadą do pracy. Znają 
się przeważnie z widzenia: codzien­
nie jeżdżą ci sami.

Toczy się niespieszna, pulgłośna 
rozmowa: o mrozie, o grypie. Wresz­
cie —  remat, interesujący wszystkich 
bez wyjątku: milion wygrany w  ostat 
niej loterii przez grujię biednych lu­
dzi. O  tvm, że los sprawiedliwie na­
grodził tym razem tych co napraw­
dę potrzebują. Po tym o loterii w 
ngóie, kto co wygrai, gdzie kto jaki 
los trzyma i jakie lubi numery.

—  ja  to zawsze szukam żeby były 
siódemki, —  rzekła panna Stasia, ma­
szynistka w  prywatnej firmie
- —  Co tam siódemka! —  przerwał 
jej ekspedient firmy bławatnej Naj­
lepiej, żeby suma cyfr dzieliła się 
przez trzy.

_  Z garbatym dobrze spółkę trzy­
mać — wtrsciła milcząca dotąd pa- 
nius.a.

—  Ja to robię tak — ożywił się 
chudy, starszy pan w bekieszy. — 
Chowam sobie tabele z dwóch ostat­
nich loterii. Potem wybierani taiu nu-

j mer, na który w  poprzednich ciągnie­
niach nic nie padło, nawet stawka. Bo 
według teorii prawdopodobieństwa 

I powinna paść wygrana na taki nu­
mer, który dawno nie wychodził.

— Co tam za teorie! M ój szwagier 
to prawie w  każdym ciągnieniu w y­
grywa bez żadnych 1 eorii. Ma cnłop 
szczęście i tyle.

  Otóż to! —  westchnęła paniu­

sia —  Trzeba mieć szczęście. A  ;a 
go nie mam. Dwie loterie trzymałam, 
myślałam, że wygram milion. No i 

padła raz stawka, a drugi raz nic 
To  się zezłościłam i znowu trzy lote­
rie nie trzymam losu.

Siedzący przy oknie i milczący do­
tąd pan poruszył się odwróci! w stro­
nę rozmawiających.

 W  ren sposób nigdy pani nic wy
gra, proszę pani. Ludzie nie chcą zro­
zumieć tego, że żeby wygrać, trze o a 
grać stale. Nie można faz wziąć los, 
raz nie wziąć, bo może akurai wtedy, 
kiedy pani nie wzięła, mogła paść 
wygrana. Ja naprzykład gram stale.

_  No, i jak pan na tym wychodzi?

_  Doskonale' Bardzo mi się to 
opłaca i jestem naogół wygrany, cnoć 
było kilka loterii takich, że nic nie 
wygrałem. Nie zrażam się tym i gram 
dalej, świat należy do wytrwałych!

_  Warszawa Główna! — rozległ 
się głos konduktora

  Dowidzenia państwu. Iaę do ko­
lektury kupić ćwiartkę losu na Lote­

rię klasową. _

p y tyw a ł go, k ied y  swą budkę u - 1 go K u rc ju s z a  z W a rsza w y , w y ­
sunie. R u tkow sk i, w ie rząc , ż e ; rok p ie rw sze j in s ta n c ji u ch y lił 
is to tn ie  chodzi tu o w zg lę d y  bez- J i uznał p rezyd en ta  w in n ym  obra- 
p ieczeń stw a ruchu ko łow ego  bud- zy T yk ock iego , zw a ln ia ją c  go jed - 
kę usunął, po paru zaś dn iach  nocześn ie  od kary. 
na je j  daw nym  m iejscu  na r o g u 1 Jednocześn ie  Sąd U k regow y  
dwu u lic  s tan ą ł rek lam ow y  K iosk ' ro zs trzy gn ą ł sp raw ę  w  k tó re j T y -
p. Szap iro . W te d y  R u tkow sk i 
zw ró c ił s ię  do sw ych  w ła d z  w  
L e g i i  In w a lid ó w  —  o pom oc i  in ­
te rw en c ję  w  Z a rząd z ie  m iejsk im  

W  zw ią zk u  z tym  udała  się do 
P re zyd en ta  m iasta  p. S N o w a ­
kow sk iego  d e lega c ja  złożon a  z 
p rezesa  kom pan ii b ia tc to c k ie j  
T yk o ck .ego  i  p rezesa  w o jew ó d z ­
k iego  L e g ii  —  z  p rośbą o w y ja ­
śn ien ia . W ezw a n i p rzez  y re zy - 
zyden ta  u rzęd n icy  d a w a li w y ja ­
śn ien ia  m ętne i  dw uznaczne, co 
w yw o ła ło  ze strony * p rezesa  T y ­
kock iego  rea k c ję  i p ro tes t. W  od-

kock i oskarżon y by ł o obrazę u- 
rzędn ik ów  m ag is tra tu  Sa im ana 
i LUyślickiego p rzez  zarzu cen ie  
im  k łam stw a, podczas in fo rm o w a ­
nia p rezyden ta . Sąd uznał p re ze ­
sa T yk o ck iego  w in n ym  za rzu ca ­
nego mu czynu i w y m ie rzy ł mu 
karę 1 ty go d n ia  aresztu  z za w ie ­
szen iem  na 2 la ta . Z ram ien ia  
p roku ra tu ry  S. O. w  B ia łym sto ­
ku oskarża ł T yk ock iego  prok. Ku 
n ick i, z ram ien ia  zaś u rzędn ików  
adw  O tto  —  rad ca  p ra w n y  m a­
g is tra tu . O bronę T rk o ck iego  
w n os ił adw . K u rcyu sz.

A F . C  s p o K o w e
i  \

O pól kola pici ?£ su v
przyszedł Ignaczak w  Tour de Hongne

W  sobotę uczestnicy międzynarodu trasie o długości 152 kinu stanowi 
w ego wyścigu Kolarskiego dokoła W ę 
gier wy .nartowali przy pięknej pogo­
dzie z Budapesztu do Szeged. Przez 
cały czas piaw ie do mety tawuduicy 
jechał) w  zw anej grupie, poprzedza­
ni przez W ęg ró w : Elesa i Karaki i Pn 
laka Ignaczaka. Dopiero na ostatnich 
metra u przed meuj rozegrała się in­
teresująca walkr in edzy Ignaczakiem 
i Węgrami w  wyniki! której lgnaczak
przyszedł o pół koła pierws do me 
ty w  czasie 4 g. 16 ir. 1C sek. co przy

przeciętną szybkość 37 kim. 9ą0 m. 
na godzinę. Drogie miejsce w  tym sa 
myr czasie zaja* W ęgier Karaki, 3> 
W egier Elesa, 4 ) Rumun Tudese. iMiej 
sca ud 5 —  28 zajęła reszta zawodni­
ków w  jednakowym czasie 4 g. 16 m 
16 s. Według kolejności Napierała 
p izybył 24-Ty, Moczulski 25-ty W asi­
lewski 26-ty.

W  punkiacj1 drużynowej p:crwsze 
miejsce zajmują W ęgrzy, 2) Polska, 
3) Rumunia, 4 ) Austria.

J ę d r z e j o w s k a  w y s u w a
W  F o re s i H i l ls  rozp oczę to  m ię ­

d zyn a rod ow e m is trzo s tw a  ten iso ­
w e  S tan ów  Z jed n oczon ych  w  
g rach  p o jed yn czych  pań  i  panów .

W  g rze  p o jed yn cze j pań  s ta r tu ­
je  J ęd rze jow ska . P o lk a  n a le ży  do 
fa w o ry te k  tu rn ie ju .

W czo ra j J ęd rze jow ska  ro ze g ra ­
ła  p ie rw szy  sw ó j m ecz w  rundzie  
e lim in a cy jn e j, ła tw o  Z w yc ię ża ją c  
A m erykan kę M ac Len n an  6 2, 6:1 

Z a w od v  ro zg ry w a n e  b y ły  p rzy  
n iebyw a łym , ja k  na obecną porę, 

upale.

Zaprenumerować A ® C
m ożna O s O B I S C I E  lub L I S T O W N IE  w kan torze przy u licy  A l. Je 

ro ro lim sk ie  3-a I p. lokal 10. albo T E L E F O N IC Z N IE  -  te l. 8 18 33.

R A D I O

E. Z IM N Y

K. P FK A L S K I 1 S, DM OW SKI

K A Z IM IE R A  H AZF

A . 2UL1NSKI

R. SOKOLNIOKI

J. SZYM A N O W IC 2

T. U LASINSKI

C r  I f  A  D  D  O  W I  r  7  J e d y n e  r z e c z y w iś c ie  p o ls k ie  w y -
r l .  M l t r u W l U  d a w n k r  i  - O r l  -  i f c
W -w a , M a r s z a ł t a w s k *  1S1 S p r z e d a ż  t y lk o  h u r t o w a

Punied/iałek, dnia 6 września
6.15 Pirśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mt-zyka 
(ołyty). 7.00 Di.ier.nik. 7.1 o Muzyka 
(płyty), s.oo Audycja dla szkół. JJ45 

I Audycja dla szkól. 11 4 ) Menuety 
(płyty). 11.47 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dziennik. 12,1.5 Ż.ao- 
patruimy spiżarnię na zimę —  poga­
danka dla gospodyń wiejskich. 12-25 
Edward Elgar (płyty). 12.40 Od 
warsztatu do warsztatu: „Futro na 

! zimę". 15.4.1 Uiadomości guspodar- 
I cze. 15.55 Uudom ości z Targów 
Wschodnich (ze Lw ow a). 1C-00 .Jak 

I wytwr-zam y prąd elektryczny" .-a u ­
dycja dla dzieci starszych 16.15 Lek­
kie piosenki 1 utwory ?o-tepianowe w 
wyk. Ł. Guzowskiej i N. Korwin-Ko- 
rotkiewiczówny (z  Łodzi). 16-45 lak 
podróżowali Jawni Polacy —  fe!i“ 
ton. 17.00 Polska Kapela T.udowa F. 
Dzierżanowskiego. 17-50 Nov,e prądy 
w  łowiectwie —  pogadanka. 18-00 
Skrzynka techniczni (8.15 Obce pio­
senki w  wyk. polskich śpiewakóv- 
(płyty). 18.50 Pogadanka '9-00 M i­
niatury kwartetowe (z Krakowa). 
10-40 Pogadanka spórtwwu. 20-00 Kon 
cert rozrywkowy (z Poznan a). W 
przerwie około godz. 20.45 Dzie.m kt 
Pogadanka. 21 <5 „Pen  Tudeusz" A. 
Mickiewicza (fragment z Księg- i 
„Gospodarstwo") _  recytuje Stefan 
Jaracz. 22 00 Pieśni Tatm ów wileń­
skich. 22.20 Pieśni Haydna, Schuber­
ta i Schumanna w  w-yk. a . Szlerr.iń- 
skiej. 2?-5C Ostatnie wiadomości 
dziemka. Komunika1 meteorologicz­
ny.

W A RSZA W A II (Mnkotówl

(pUty). I5.O0 Pogadanka. 1.5.10 Życie 
kulturalne stolicy. 13.15 Konctr: so­
listów. 22-00 W iadomolw sportowe. 
22.05 „Pow ieść bez mitośti" — szkic 
literacki 22-20 Muzyka Nkka (płyty).
33.15 Muzyka taneczna ,płyty).

WTOREK, 7 W RZEŚNIA

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze” . 6.18 Gimnastyka. 6.3S Muzyka 
(p łty ). 7.00 Dziennik poranny. ,i0  
Muzyka (p ły ty ). 8.00 Audycja dla 
szkół 11.15 Audycja d!a szkół —  „Cza­
rodziejka lekcja” . 11.40 Giacomo Puc- 
cinr: Framenty z op. „Madame But- 
terflj 11.57 Sygnał czasu 1 teinał z 
Krakowa. 12.05 Dziennik południow-y.
12.15 Skrzynka rolnicza —  Inf. W ac­
ław Tarkowski. 12.25 Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie­
go. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.00 „Podwieczorek pod lipą' —  au­
dycja słowno - muzyczna dl? dzieci 
staiszych 16.20 Lekki koncert kame­
ralny. 16.45 Góry Centralne' Polski— 
felier-on —  wygł. di Stanisław Lesz- 
czycki (z  Krakowa). 17.00 Koncert I

K i f t y  V £ I « * r s  zr<rvz'\ę-*tt
w  r z g r o a z i e  i m .  „ Ł b y ”

f Najpoważniejsza próba hodowla­
na dla źrebic, nagroda in. „L ir y "  t. 
zw. Oaks, 30.000 zł. na dyst. 2400 
m. zgromadziła na starcie 9 klaczy.
' Gonitwę ł w ygra ła  łatwo, omal że 

nie w  rekordowym czasie 2 min. 33 
s. K itty  Villars, bijąc swą towarzysz- 
Kę stajenną Karolę Picton i En A - 
v*nt. K itty  Y illa r i zawsze górow-ała 
nad swym; rówieśniczkami. Wczo­
rajszym  swyni zwycięstwem dowio­
dła, że i nadal nad nimi g . ru.ie.

Poprowadziła Karola Picton, za 
nią En Arant, I ffe t , Kitby Viłlars, 
Nola. Pole zamykały W ilia , T o ffi, 
która stracił? kilka długości na star­
cie. Do stajen porządek prawie się 
nie zmieni?. Zaczyna poprawiać 
miejsce K itty  V illars Na prosta W> 
prowadziła jeszcze Karola Picton.

połowie prostej m ija ją  je j towa­
rzyszka stgjenna K itty  Yillars, w y­
grywając gonitwę pewnie.

W yplata w totalizatorze zwyczaj­
nym zł. 9,50, francuskim za Karolę 
Picktcn płacono zł. 94 za 10.

Dodać należy, że dosiadający K a­
rolę Pickton. żok. Nowak, doskonale 
spełnił rolę leadera.

„Próoną1 im. W ołowskiego dla 2- 
łetmch ogierów 7.000 zł. na dyst. 
1100 m. w-ygrał bardzo łatwo Kan­
clerz st. „Łochów". Kanclerz zyskał 
na starcie kilka długości i doprowa­
dził z miejsca do miejsca rozrzuciw 
szy dosłownie całą stawkę.

„Próbną" dia 2-ietnich klaczy 
wygrała finiszem pewnie Renta st. 
„Podhalanka".

W  y  n  i I c 1  g  o  rs i f w
w  d n i u  4 .  I X .

GON. I, ciyst. 2800 111. nagr. 1800 
zł. płoty. 1) Kłopot j. Raniewięz, 2) 
Tajga (36,5). 5) Pairiu ( 40,5 )  4) Tę- 
czyn (80 ), 5) L “ Paiatin (14 ). W ygr. 
w 3 in. 15 s. o 2 i pół dl. Tot. 10,5, fr 
7 —  11.

GON. II, dyst. 1600 m, tiagr. 1600 
zt. 1 ) DeviUf> i .  Gili 2) K r'’niczanka
(13.5), 3 ) Cylma (103,5). W ygr. w 

Orkiestry Filharmonii Warszawskiej .42 i pół s. dow. o 6 fił. Tot. o,o
pod dyr. Józefa _Ozijnińskiegfi z Cię- j G0N> n] dyst. u 0o m, nagr. 1800

i zł. 1) Oczt-ret, ż. Nowak. 2) Ramzes
(20 ), 3) Moi a Tutta (12 ) i Destar
(308.5), 5) Karape* (42,5) 6) Joiie

chocinka (przez Toruń) 17.5C I ktual- 
119 pogadanka turrstyczna. 18.00 Prze­
gląd aktualności finansowo - gospo­
darczych. 18 10 Program na iutro. 
18.15 W  dniu święta Brazylii: 1.
Przeriiów-enie. II Muzyka (p łyty )
18.45 Dialog. 18.50 Pogadanka aktual­
na. 19.00 „W illa  do wynajęcia” —  
skecz. 19.20 Piosenki i walce. 1950 
Wiadomości sportowe. 20.00 „C yga­
neria 1 Pucciniego. Transmisja z opery 
lwowskiej. 70.45 Dziennik wieczorny.
21.45 .Jap Tadeusz” fragment recy-

ij.Ou KIawesv,i, saksofon i narfa tuje 8 Jaracz 22.50 Przegląd prasy, 
.(jjhdy). J 006> Koncert- iozryw kow y,! Komunikat mefeoe^ogtczn;-..-

(97,5). W yg i. w 1.9 i pół s. I. o 5 dl. 
Tet. 7.5, fr. 5,5 —  6,5.

GON. IV, dyst. 2100 :n, nagr. 5000 
zl. „Handicap otwarcia" 1) Hus i Gar 
cia, 2) Pommery (18,5), 3) Lik*or 
( .O p ),  l )  Newmarl et (19,5), 5*1 Elf 
(117). W ygr, v- 2.14 s. 1. i 2 dr. Tot. 
0,5, fr. 6,5 - 7,5. « ;

GON. V, dyst. 1600 ni, nagr. 2000 
zł. 1) Lresistible, ż. Garcia, 2) Irtysz,

(77 ), 5) Pirandello (136). W ygr. w 
1.39 i pól i .  I. o 2 i pul dl. Tot. 9,5, 
fr. 5,5 —  6. '

GON. Y f, dyst 1100 m, nagr. 1S00 
z.i. 1) Trtize ż. Pasternak, 2) Gedy- 
mi 11 (148.5), 3) Orla (iS,5), 4 ) Ostro­
ga (13 ), „ )  W ega (30,5), 6) Zorza 
( 68), 7( Delacal (30,5), t )  Hermusa 
v439,5). Wy.gr. w 1 9 s. 1. o 3 dl. Tot. 
94 fr. 21,5 -  26 -  9.

GON. VI!, dyst. 2400 ni, nagr 5O10 
zt. „Handicap otwarcia". 1) Nareu ż 
Pasternak, 2) Augustus Rex (8 ,5), 3) 
Neptun (16,5), 4' Wicher III (71,5), 
5) Rewers (12) W ygr w 2.34 w wal 
ce o szyję. Tot. 52,5, fr. 16,5— 7.

GON. VIII, d '-st. 2100 m, nagr. 1S0O 
zt. 1 ) Del! % Uill. 2) Westa (43,5), J) 
Ncrd (59), 4) Isoiano (ć’6,5), 5) Cyr 
kon (39,5), 6 ) Boorojsk (39,5). Ines 
pozostała na starcie. W ygr. w 2.*6 s. 
1. o 1 dł. Tot. 13. tr. 7— I0,5— i2

GON. IX, dyst. 2100 m, nagr. 14n{) 
zł. 1)  Hamikar ż. Gili, 2 ) Harrietta 
(20,5), 3) King‘s Baghera (40). W ygr.

(11/5), 3 ) Jantos (5 1 ^ ), 4). Nizza w. 2.19 s. 1. o 4 dł. (ret. 6.


